
Błąd w sztuce lekarskiej 

Znaczenie poniższego orzeczenia Europejskiego Trybunału Praw Człowieka dla prawa 

polskiego  polega na tym, że Trybunał potwierdził w  decyzji swoje stanowisko wyrażone w 

dotychczasowym orzecznictwie, że w przypadku błędów w sztuce lekarskiej lub innych 

nieumyślnych zaniedbań personelu medycznego,  proceduralna  ochrona  prawa  do  życia  

może  być zrealizowana przez  zapewnienie  najbliższym  pokrzywdzonego  stosownego   

odszkodowania  i  zadośćuczynienia, połączonych z możliwością zainicjowania postępowania 

dyscyplinarnego wobec personelu medycznego. 

 Jeżeli prowadzone jest postępowanie karne, Trybunał poddaje jego sprawność                                        

i skuteczność mniej restryktywnej ocenie niż w przypadkach spowodowania śmierci w innych 

okolicznościach. Co jednak warte podkreślenia, Trybunał wskazał na możliwość rozpatrywania 

w przyszłości skarg dotyczących zaniedbań lekarskich na podstawie art. 3 (zakaz tortur, 

nieludzkiego lub poniżającego traktowania lub karania) i art. 8 (prawo do prywatności). 

Stan faktyczny sprawy. 

 Skarżąca w czasie ciąży pozostawała pod opieka lekarza J.R. Ciąża przebiegała 

normalnie. Skarżąca została przyjęta do szpitala w związku z rozpoczęciem porodu.  Po  11  

godzinach,  kiedy poród nie postępował, skarżąca i jej mąż zwrócili się do doktora  J.R. o 

przeprowadzenie cesarskiego cięcia. Lekarz odmówił przeprowadzenia zabiegu. Skarżąca 

urodziła córkę po 35 godzinach trwania porodu. Dziecka nie dawało oznak życia, było 

reanimowane przez około 10 minut. Doznało w czasie porodu ciężkich uszkodzeń 

neurologicznych, wymagało ciągłej opieki, nie mówiło, nie jadło i nie mogło chodzić. Skarżąca 

złożyła do prokuratury zawiadomienie o popełnieniu przez J.R.  przestępstwa narażenia jej 

córki na niebezpieczeństwo utraty życia (art. 160 k.k.). 

 Wskutek  opisanego  zdarzenia  przeciwko  J.R. toczyły się równolegle trzy 

postępowania: dyscyplinarne,  karne  i  cywilne.  Postępowanie dyscyplinarne  zakończyło  się  

ukaraniem lekarza za nieprawidłowe wykonywanie obowiązku monitorowania przebiegu 

drugiej fazy porodu.  

Postępowanie przygotowawcze w tej sprawie zostało najpierw umorzone po uzyskaniu opinii 

biegłego, który stwierdził, że dopuszczono się poważnych uchybień w nadzorowaniu porodu, 

brak jest jednak wystarczających dowodów na to, że ta okoliczność stała się wyłączną 

przyczyną stanu zdrowia córki skarżącej. Postanowienie o umorzeniu postępowania zostało 

jednak uchylone i nakazano dalsze prowadzenie postępowania dowodo-wego. 

 W szczególności, prokurator nakazał załączyć do akt sprawy opinię biegłego uzyskaną 

w toku postępowania dyscyplinarnego, która wskazywała na związek przyczynowy pomiędzy 

zaniedbaniem w nadzorowaniu przebiegu porodu a stanem zdrowia dziecka. 

 Ostatecznie  po ponad trzech latach od wszczęcia postępowania przygotowawczego,  

prokurator  Prokuratury  Rejonowej  w  Zabrzu skierował  akt  oskarżenia przeciwko  J.R. do 

Sądu Rejonowego w Zabrzu.  

Został on oskarżony o nieumyślne spowodowanie ciężkiego uszczerbku na zdrowiu. Skarżąca 

zgłosiła swój udział w postępowaniu w charakterze oskarżycielki posiłkowej. 



 Odbyło się posiedzenie organizacyjne, na którym wyznaczono terminy trzech kolejnych 

rozpraw na marzec, kwiecień i maj  Na żadną z tych rozpraw nie stawił się oskarżony J.R. Sąd 

co prawda wydał nakaz doprowadzenia go na rozprawę, ale nie zostały podjęte kroki w celu 

jego wykonania. Oskarżony tymczasem na dzień przed wyznaczonym terminem rozprawy 

został przyjęty do szpitala psychiatrycznego. Biegli psy-chiatrzy orzekli,  że  z  powodu  

depresji  i  uzależnienia alkoholowego  nie  może  on  brać udziału w postępowaniu przez okres 

trzech miesięcy. Pełnomocnik oskarżycielki posiłkowej zwrócił uwagę, że oskarżony dopuścił 

się obstrukcji procesowej i że w świetle obowiązujących przepisów możliwe jest 

prowadzenierozprawy pod jego nieobecność. Niemal rok po zdarzeniu  oskarżony J.R. zmarł. 

Postępowanie karne zostało umorzone. 

 Kilka miesięcy później  zmarła córka skarżącej.W rezultacie przeprowadzonego 

postępowania cywilnego na rzecz skarżącej zasądzono 408. 847 zł. odszkodowania. 

Zarzuty skarżącej 

 Skarżąca zarzuciła, że postępowanie karne prowadzone przeciwko doktorowi J.R. było 

przewlekłe i nieefektywne. 

Rozstrzygnięcie ETPCz 

 Trybunał już w pierwszych zdaniach uzasadnienia decyzji stwierdził, że nie należy 

wykluczać, iż w sprawach podobnych do omawianej, w których mamy do czynienia z 

cierpieniem  ludzkim  wywołanym  nieprawidłową opieką  lekarską,  odpowiednie  byłoby  

badanie skargi z punktu widzenia standardów art. 3 (zakaz tortur, nieludzkiego lub 

poniżającego traktowania lub karania) i 8 Konwencji (prawo do prywatności). Następnie jednak 

Trybunał uznał, że sprawa została przekazana rządowi do ustosunkowania się jako skarga na 

naruszenie prawa do życia, dlatego będzie ostatecznie  rozpatrywana  na  gruncie  art.  2 

Konwencji.Trybunał przypomniał, że działania lub zaniechania podejmowane w obszarze 

opieki medycznej mogą, w pewnych okolicznościach, skutkować odpowiedzialnością państwa 

za naruszenie pozytywnych obowiązków ochrony prawa do życia (art. 2 Konwencji). Jednakże,  

jeżeli  państwo wprowadziło  odpowiednie  przepisy  w  celu  zapewnienia  wysokiego 

standardu przygotowania do zawodu personelu medycznego oraz zabezpieczające życie 

pacjentów, to wówczas nie należy uznawać, że zdarzenia takie jak popełnienie błędu w sztuce 

lekarskiej lub zaniedbania w koordynowaniu leczenia konkretnego pacjenta są wystarczającym 

powodem dla stwierdzenia odpowiedzialności państwa za naruszenie jego pozytywnych 

obowiązków ochrony życia na podstawie art. 2 Konwencji. 

 Zatem, w ramach tzw.  „obowiązków  pozytywnych”  należy  od  państwa wymagać  

wprowadzenia  regulacji zmuszających szpitale (tak publiczne jak i prywatne) do stosowania 

odpowiednich środków ochrony życia pacjentów. Ponadto należy zagwarantować dostępność 

efektywnego systemu wymiaru sprawiedliwości, tak, aby przyczyna śmierci pacjenta mogła 

być należycie wyjaśniona a odpowiedzialni za nią mogli być podciągnięci do 

odpowiedzialności.Trybunał uznał, że w omawianej sprawie jego zadanie ogranicza się do  

zbadania,  czy państwo odpowiedziało w prawidłowy sposób (proceduralnie) na zarzuty 

naruszenia prawa 

  Zdaniem Trybunału państwo zagwarantowało proceduralną ochronę życia córki 

skarżącej w odpowiedni sposób. Trybunał podkreślił, że przeprowadzono  skuteczne  po-

stępowanie dyscyplinarne a skarżąca uzyskała odszkodowanie, którego kwota odpowiada 



zwyczajowo zasądzanej w podobnych sprawach w Polsce. Z tego powodu Trybunał uznał, że 

skarżąca utraciła status „ofiary” naruszenia w rozumieniu art. 34 Konwencji i uznał skargę z 

tego powodu za niedopuszczalną.         

Doszło bowiem w postępowaniach krajowych zarówno do przyznania, że miało miejsce 

naruszenie, jak i do jego prawidłowego zrekompensowania. Decyzja o niedopuszczalności 

skargi została przyjęta większością głosów. 

 

 

 


